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wychodzi dwa razy dziennie

Simon o plebiscycie w Zagłębiu Saary
Wyraża nadzieję, że odbędzie się on w porządku

Londyn. (PAT.) Przywódca opo­
zycji, Lansbury, zwrócił się wczoraj w 
Izbie gmin z zapytaniem do min spr. 
zagr, Simona co do kwestji utrzyma­
nia porządku w Zagłębiu Saary. Na 
pytanie to Simon, odpowiedział: U- 
trzymanie porządku w Zagłębiu Saa­
ry należy wyłącznie do kompetencji 
komisji rządzącej, która jednak posia­
da prawo na podstawie deklaracji z 
marca 1926 r., zawezwania w razie po­
trzeby wojsk, stacjonowanych poza 
granicami Saary w najbliższem są­
siedztwie tego terytorjum. W żadnym 
wypadku nie wchodziłyby w rachubę 
wojska brytyjskie. Zarządzenia Fran­
cji zostały powzięte tylko jako środki 
ostrożności. Wojska francuskie zosta­
łyby zawezwane jedynie w tym wy­
padku, gdyby komisja rządząca uwa­
żała się za niezdolną do zapewnienia 
porządku.

Simon oświadczył, że widział się 
wczoraj z ambasadorem niemieckim 
v. HSschem. który potwierdzłi wiado­
mości w prasie o zarządzeniu niemiec­
kich czynników rządzących, zabrania- 
jącem członkom S. A. i S. S noszenia 
mundurów oraz urządzania pochodów 
w odległości 40 kim. od granic Saary.

debat budżetowych
Paryż. (PAT) Debaty nad prowi­

zorium budżetowem na ' pierwszy 
kwartał i935 r. zostały przełożone na 
czwartek. Stało się to dzięki interwen­
cji przewodniczącego Izby. Bouissona, 
który zwrócił uwagę premiera na ko­
nieczność Doświecenia dnia środowego 
na prace komisyi parlamentarnych, 
przewidziane w regulaminie Izby.

Modły za Hitlera
Beri i n. (PAT). W urzędowym or­

ganie pastorów ewangelickich w Ber­
linie ogłoszony został następujący roz­
kaz biskupa Rzeszy Mullera: Zarzą­
dzam, aby w czasie niedzielnych nabo­
żeństw regularnie wznoszono modły 
za kanclerza i wodza narodu niemiec­
kiego Adolfa Hitlera.

Mac Donald 
poddał się operacji

Londyn. (PATi Mac Donald pod 
dal się dzisiaj lekkiej operacji ,amy 
ustnej. Prawdopodobnie w ciągu naj­
bliższych kilku dni Mac Donald po­
wstrzymać się będzie musiał od wszei- 
kiei pracy.

Plotki dokoła Sejmu
Co będzie z konstytucją — N ieprawdopodobna pogłoska

Warszawa, 5. ii. Jakkolwiek we 
wtorek o godzinie 10 z rana rozpoczy­
na się sesja parlamentarna przemó­
wieniem ministra skarbu p. Zawadz­
kiego i w ciągu tego samego dnia ma 
być przeprowadzona ogólna dyskusja 
nad pierwszem czytaniem budżetu, 
jednakże w kolach parlamentarnych 
panował w poniedziałek spokój. Obra­
dowało prezydium Klubu Narodowego 
oraz klub B B., które omawiały takty­
kę na naibliższem posiedzeniu.

W kołach politycznych kursują roz­
maite pogłoski na temat zamiarów kon­
stytucyjnych. Mówi się, że projekt

Min. Simon podkreślił, że wyraził am­
basadorowi niemieckiemu zadowole­
nie rządu brytyjskiego z racji tego za­
rządzenia. Min. Simon przyjął nastę­
pnie ambasadora francuskiego, które­
go poinformował o wyjaśnieniach Hó-

Charakterystyczne mieszkania w skale Pa Teneryfie. (Patrz koresp. na «trenie

Trzy i pół m liona od^owfeda
na sobotni apel Doumergue'a

Związek b. żołnierzy frontowych i organizacje gospodarcze 
pójdą za jego głosem

Paryż. (Teł. wł.) Prezydent mi­
nistrów Doumergue przyjął w ponie­
działek delegacje narodowego związku 
byłych żołnierzy frontowych, oraz de­
legacje licznych organizacyj gospodar­
czych, przemysłowych, rolniczych, rze­
mieślniczych. związków podatników 
itd. — organizacyj zrzeszających łącz­
nie przeszło trzy i pół miljona człon­
ków.

W imieniu związku byłych żołnie-

Wybory po hitlerowska w Gdańsku
Przeciwnikom uniemożliwiono agitacją — Jeden z działaczy 

ciężko ranny

Gdańsk. (PAT.) Kampanja wyr 
borcza do wyborów komunalnych w 
Gdańsku doprowadziła do ostrego star­
cia między przeciwnikami polityczny-

konstytucji, znajdujący się w Senacie, 
zostanie poprawiony i poprawiona 
konstytucja po powrocie do Sejmu u- 
zyska nawet wymagane konstytucyjnie 
dwie trzecie głosów.

Rozeszła się pogłoska zgoła niepraw­
dopodobna, jakoby kadencja obecnego 
Sejmu miała ulec przedłużeniu i trwać 
do i stycznia 1937 r. Byłaby zatem 
przedłużona o rok. Ta ostatnia pogło­
ska jest o tyle dziwną, że niektóre koła 
„sanacyjne“ prą usilnie do możliwego 
skrócenia kadencji Sejmu i przeprowa­
dzenia nowych wyborów, (w)

scha. Min. Simon zakończył swoje o- 
świadczenie wyrażeniem nadziei, że 
wobec powyższych oficjalnych wyja­
śnień niemieckich plebiscyt w Zagłę­
biu Saary odbędzie się w całkowitym 
porządku.

rzy frontowych przemówił poseł Goy, 
wręczając prezydentowi ministrów pi­
smo, w którem wszystkie delegacje za­
pewniają, że pójdą za prernjerem Dou­
mergue. Żądają one reformy państwa, 
która nadałaby rządowi autorytetu i 
trwałości, dalej domagają się stworze­
nia możliwości prawnej podziału ży­
cia gospodarczego na poszczególne za­
wody i zorganizowania na nowo rady 
gospodarczej.

mi. Socjaliści zorganizowali szereg 
wycieczek propagandowych samocho­
dami z Gdańska do okręgów wybor­
czych, rozdając przytem ulotki wybor­
cze. Samochody były zatrzymywane 
przez nar.-socjalistów, którzy rozbijali 
kamieniami szyby i rozcinali nożami 
opony. Agitatorów socjalistycznych, 
a w tej liczbie posła Schmidta, silnie

Wczoraj bohater
Intendent Froge skazany

Bel fort. (PAT). Dzisiaj przedpo- 
ddnie.ni zakończył się sensacyjny pro­

ces szpiegowski intendenta Froge‘a, o- 
datpio tak emocjonujący opinję fran­
cuską. Adwokat oskarżonego w swojej 
mowie poddał w wątpliwość znaczenie 
i wagę złożonych zeznań niektórych 
świadków. W odpowiedzi na przemó­
wienie obrońcy, prokurator w mocnem 
przemówieniu zażądał surowego wyro-

poturbowano. Nar.-socjaliści skonfi­
skowali przytem ulotki wyborcze so­
cjalistów. Ogółem zanotowano 10 
mniej, lub więcej ostrych starć przed­
wyborczych. Policja gdańska inter­
weniowała w niektórych wypadkach, 
w innych zjawiała się zbyt późno. — 
Zdarzały się również wypadki, że po­
licja konfiskowała ulotki socjalistycz­
ne, żądając specjalnego pozwolenia 
władz gdańskich na przejazd autobu­
sami, samochodami i rowerami, które 
traktuje się jako zakazaną demon­
strację. . .Gdańsk. (PAT.) W miejscowo­
ści Nickelswalde, w której odbędą się 
także wybory komunalne, nieznani 
sorawcy dali krótko po północy kilka 
strzałów przez okno do działacza niem. 
nar.. Gamma, który spał w swem łóż­
ku. Gamm jest ciężko ranny.

Ambmior Raczyński 
w Londyn’«

Londyn. (PAT). Nowy ambasa­
dor Polski, Raczyński, wylądował 
wczorai o g 13 na lotnisku w Croydon 
pod Londynem. Ambasador Raczyń­
ski złożył wczorai wizytę marszałkowi 
dyplomatycznemu dworu królewskie­
go, gen. Clyve, a następnie przyjęty był 
przez min. spr. zagr. Simona, z którym 
odbył dłuższą rozmowę.

Poseł polski w Wiedniu
W a r s z a w a. (PAT). Posłem pol­

skim w Wiedniu został mianowany p. 
Jan Gawroński, dotychczasowy charge 
d'affaires. Pos. Gawroński złoży jutro 
listy uwierzytelniające prezydentowi 
Austrji.

Hapad na naczelnika sądu
Lwów. (PAT). Nieznany dotych­

czas sprawca napadł w nocy na Stani­
sława Skrzosa, naczelnika sądu w Tar­
nobrzegu. Napadu dokonano w chwili, 
gdy Skrzos zamykał na noc piwnicę do­
mu. Napastnik ugodził Skrzosa siekie­
rą w szyję. Dochodzenia w toku.

Rząd egipski 
padał śię do dymisji

Kair (PAT). Rząd premjera Jehia 
Paszy podał się do dymisji. Następca 
jego nie został jeszcze wyznaczony 
przez króla.

Bohaterzy przestworzy 
pozdrawiają Poznań

Od) naszych bohaterów przestworzy 
otrzymaliśmy wczoraj wieczorem po­
niższy telegram, wysłany z Konina:

Opuszczając ziemię województwa 
poznańskiego, zasyłamy mieszkańcom 
Poznania serdeszne pozdrowienia i wy­
razy wdzięczności za nader miłe przy­
jęcie, tkćre zachowamy na zawsze w 
pamięci.

Bajan, Hynek, Pomaski.

- dziś szpieg
na 5 lat więzienia

ku, stwierdzając, iż w sumieniu swo-
jem jest przekonany o winie oskarżo­
nego. Przed południem ogłoszono wy­
rok. Froge skazany został na 5 lat 
więzienia, 10 lat pozbawienia praw cy­
wilnych oraz odebranie prawa pobytu 
we Francji na przeciąg lat 10. Krauss, 
który żadenuncjował Froge‘a, skazany 
został również na 5 iat więzienia.
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„Darem Pomorza” naokoło świata
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")

Santa Cruz de Tenerife, 
w październiku.

Stoimy w Santa Cruz de Tenerife.
Przywitał nas letni deszcz, którego tu 
już od kwietnia b. r. nie było. W od­
ległości 300 metrów wznoszą się przed 
nami wysokie skały. Cała Teńerifa ma 
wygląd potężnego głazu kamiennego, 
a najwyższy jej szczyt, wulkan Teide, 
dochodzący do 4000 metrów wysokości, 
żdaje się przypominać Atlanteż z pla­
tońskiej republiki.

Uśmiechają się do nas miłe, mienią­
ce się w różnych kolorach domy i wille 
rozłożonego pod stokami gór Santa 
Cruz de Tenerife. Wielki spokój, któ­
ry je otacza, nie robi na nas wrażenia 
miasta portowego. Czuję, że znajduję 
się raczej w schronisku turystycznem.

Zasięgamy, pierwszych informacyj 
od „rodaków" (emigranci żydowscy). 
W mieście jest ostre pogotowie. Dzieje 
się to w styczności z rozruchami w Hi­
szpanii. Na brzegu widać armaty. 
Przekonaliśmy si£ jednak wkrótce, że 
one służyć mogą tylko do oddawania 
salw powitalnych, bo tak spokojnie to­
czy się życie po ulicach i placach, że re­
wolucji nie spostrzeglibyśmy, gdyby- 
śmy nie byli o tem uprzednio powiado­
mieni.

Każdy, który pierwszy raz stanął w 
tutejszym porcie, nie może chyba opa­
nować swej ciekawości, jakich też wra­
żeń nabierze po pierwszej wyprawie na 
ląd- To też zaledwie st. „Dar Pomorza“ 
stanął „na beczce" i zostały załatwione 
formalności w kapitanacie portu, przy­
biliśmy motorówką do brzegu. Udając 
się z przystani d'o centrum miasta, 
przechodzimy przez Plaża de la Consti- 
tacion. Widzę przed sobą 2 pomniki: ' 
Krzyż marmurowy, co symbolizuje na­
zwę miasta i piękna alegorję Objawie­
nia eię Matki Boskiej Guanszom, 
pierwotnym mieszkańcom wyspy. Po­
mnik jest w całości wykonany z białe­
go marmuru w formie czterokątnej pi­
ramidy, na której spoczywa statua 
Najświętszej Dziewicy, a u jej stóp znaj­
dują się figury czterech, kwiatami uko­
ronowanych Guanszów, którzy w 
prawej ręce trzymają kości swych 
przodków

W muzeum znajdują się całe szkie­
lety — a przedewszystkiem około 800 
czaszek dawnych Guanszów. Dużo 
tu już było uczonrch. którzy na podsta­
wie ich kształtu stwierdzali, że to reszt­
ki byłych mieszkańców Atlantydy, i że 
jeszcze dziś zachodzi co dó ich budowy 
podobieństwo do niektórych typów lu­
dzi w Europie, Afryce i Ameryce, które 
są pozostałością rasy czerwonej, śpó- 
czywąjacei od setek tvsiecv lat na dnie 
Oceanu Atlantyckiego Z wielkiem pie­
tyzmem, objaśniał mi przewodnik naj­
drobniejsze szczątki tego pawilonu w 
muzeum.

Z zabytków dalszych przekonuję się, 
że najsławniejszym czynem historycz­
nym bvło odparcie ataku Nelsona, któ­
ry w r. 1797 zbliżył się z flotą (393 dział) 
pod wyspę. Sam wódz Został ciężko 
ranny. W muzeum umieszczona ‘jest 
lufa armaty, która pozbawiła Nelsona 
prawej ręki. Jego żołnierzy częstowa­
no w niewoli Chlebem i winem. To do­
wód wielkiej uprzejmości i serdeczno­
ści tubylców.

W dwa dni po zakotwiczeniu się 
naszego statku odbyła się pierwsza wy­
cieczka w głąb wyspy. Celem jej była 
dolina La Oratava. Po trzech godzinach 
jazdy pomiędzy urwiskami, plantacja­
mi bananów, winogron i bardzo dużo 
innych owoców południowych, zjeżdża­
liśmy w cieniu rozłożystych palm krę- 
temi ulicami betonówemi do niziny, 
często w obawie, że samochód po zbyt 
wysokiej szybkości runąć może w bez­
denną przepaść.

Niedaleko Puerto de La Cruz zatrzy­
maliśmy się, aby zwiedzić słynny o- 
gród botaniczny Hijuela del Botánica. 
Pokazywano nam rzadko spotykane o- 
kazy drzew i kwiatów. Założenie o- 
grodu musiało być połączone z nakła­
dem wielkich sum pieniędzy, jeżeli 
zważy się, że miejsce, ba którem się 
rozpościera, to skała, którą trzeba było 
pokruszyć, splantować, pomieszać ze 
sprowadzona ziemią i użyźnić wodą, O 
którą tu stosunkowo trudno.

W odległości około 2 kilometrów od 
owego Jardín de Aclimatación zatrzy­
maliśmy się znowu, aby uchwycić apa­
ratem fotograficznym bodajże najpię­
kniejsze pejsaże wyspy. Po prawej 
stronie mamy ogromną przepaść, któ­
ra rozpływa się w dolinę La Oratava; 
za nią w oddali rozbijają się o dumnie 
sterczące skały żywioły morskie. Zwra­
cając się na lewą stronę, wznosimy o- 
czy na górne szczyty wulkanu Teide, 
który na swych stożkowatych barkach 
zdaje się podtrzymywać sklepienie nie­
bieskie.

Po krótkich wypadach dla dalszych 
odkryć i uchwycenia pamiątkowych wi­
doków na kliszę fotograficzną, wraca­
my innemi ścieżkami do samochodów. 
Przyglądaliśmy się z wielkiem zainte­
resowaniem mieszkaniom, wykutym w 
skale. Ekonomiczny i niespotykany to 
SDOsób budowania. Przytem wnętrze 
nie jest wilgotne bo skała jest sücha, a 
promienie słoneczne przez otwarte ok­
na i drzwi mają dużo dostępu. Ludzie 
tutejsi widocznie sa szczęśliwi, bo z u- 
śmiechnięta twarzą i wesoło gestykulu­
jąc opowiadali nam o miejscowych cu­
dach przyrody. Kupiliśmy od nich ba­
nany — 250 sztuk za 2,50 pesetów, 
szyli 0,85 gr. za sztukę. Likier Créme- 
cacao, który po spożyciu kilku owoców 
wypiliśmy na zdrowie sympatycznych 
tubylców, był trunkiem pożegnalnym z 
ludnością, jej obyczajami i tworami 
przyrody.

W Oratawie zastaliśmy wielu Niejh* 
ćów-turystów. Bawili się na czarnej, 
jak smoła, ale nić brudzącej Plaży. Lą 
Oratava jest ulubiońem miejscem wy- 
cieezkowem dla przyrodników, botani­
ków, lekarzy i turystów. W śtosuriku

Aresztowanie inż. Turowicza .
Jako kierownik przy budowie warszaw kiego węzła kolejo­

wego przydzielał on robotę bez przetargu
puszczał się nadużyć, polegających naWarszawa, 5. 11. Z polecenia 

prokuratora przy sądzie okręgowym 
w Warszawie po przeprowadzeniu re 
wizji aresztowano i osadzono w wię 
zieniu inż Turowićza, kierownika 
przy przebudowie warszawskiego wę­
zła kolejowego. Aresztowanie nastą­
piło po stwierdzeniu, że Throwicz do-

jednak do swych krajobrazów i niskich 
cen w hotelach niedostatecznie jeszcze 
przez letników wykorzystanem. Kli­
mat według orzeczeń lekarzy jest tu 
lepszy, niż na Madeirze. Noce pozba­
wione są wilgoci, co pozwala chorym 
spać przy otwartych oknach.

Ze względu na wiatry pasatowe nie 
znają tu zimy. Przez całe lato wiatr 
północno - wschodni. To znowu spra­
wia, że niema zbyt wielkiego gorąca, 
aczkolwiek przygrzewa słońce połud­
niowe. Temperatura waha się pomię­
dzy 18 — 28 st. Celsjusza. Wielu leka­
rzy uważa Oratavę za najlepsze miej­
sce wypoczynkowe i kuracyjne.

W powrotnej drodze przejażdżaliśmy 
przez La Lagunę. Podczas kiedy San­
ta Cruz jest stolicą Tenerify, to jej o- 
środkiem kulturalnym jest La Laguna. 
Jest tu stolica biskupia, uniwersytet, 
seminarium duchowne i nauczycielskie 
i gimnazjum. W katedrze oglądaliśmy 
ładne rzeźby z czystego marmuru, a w 
skarbcu stare ornaty, których ze wzglę­
du ńa ich bardzo wysoką wartość arty­
styczną używa się tylko 2 — 3 razy w 
roku.

2 przepychem odbywa się tu proce­
sja Bożego Ciała. Ulice, któremi kro­
czy, wyścielone są dywanami i emble­
matami z kwiatów. „Octava del Cor­
pus“ jest już słynna na cały świat i 
ściąga tu nietylko wiernych i cieka­
wych z wyspy, ale dużo turystów z od­
ległych stron świata. Stąd prawdopo­
dobnie wzięło początek święto dywa­
nów „La Fiesta de las Alfombras", pod­
czas którego tubylcy w eksponatach wy­
kazują swój zmysł artystyczny. Ićb 
nauczycielka jest przyroda. Odtwarza­
ją w swych pracach to, co w tak uro­
czych okolicach codziennie widzą, z 
czem obcują i czem kształcą poczucie 
estetyki.

W domach można oglądać dużo oz­
dób ręcznie wykonanych, podłogi mo­
zaiką wykładane, a słynne są hafty, tak 
zw. „teneryfki". Zwiedzający tutejszą 
wyspę rozchwytują je skrzętnie, bo ta­
nio nabyć je można.

Komunikacja Tenerify jest autobu­
sowa. Niema zupełnie kolei żelaznych. 
Do odległej o 9 km. La Laguny docho­
dzi tramwaj. Teńerifa obejmuje 2352 
km. kw obszaru i liczy około 220 000 
mieszkańców.

— Już po ukończeniu niniejszej ko­
respondencji donieśli mi uczniowie, że 
zabrał się z nimi na „Dar Pomorza“ 
Polak, który ód 23 lat tuła się po ob­
czyźnie. Spotkali go na uiićy, Na 
wspomnienie o Polsce i wzruszony pol- 
skiemi pieśniami, rozpłakał się rzew­
nie.

Miłość do kraju ojczystego ma wię­
kszą siłę, niźli zachwyt choćby najpię- 
kniejszerńi. ale nie rodzimemi zakąt­
kami świata.

X. WOJCIECH GŁÓWCZEWSKI, 
kapelan statku.

powierzbniu budowy poszczególnym 
firmom bez przetargu. Tak np firmie 
Woldis, której właścicielami są Wol­
ski i Wiśniewski, ińż. Turowjeż wy­
płacił miljon złotych, gdy istotny koszt 
budowy wynosił 700 tys. Zł. (w.)

Z CHWILI
Rabin dr. Thon, którego istnienia przy­

pomnieliśmy niedawno na tem miejscu 
w żwiązu z bezczeszczeniem pamięci pre­
zydenta Poincarś go, plącze obecnie w 
„Hąjncie“ nad nadmiarem wszędzie Ży­
dów w krajach rozproszenia jako wyni­
kiem nie osiadłego bytu w swoim kraju. 
Żydów wszędzie „za dużo“, zewsząd ich 
pędzą:

„To okropne wyrażenie .za dużo“ jest 
nietylko okrophem nieszczęściem, albowiem 
pędzi się Żydów jakby kolczastą miotłą, 
wciąż dalej i dalej, tak, że niema wy­
tchnienia. To okropne wyrażenie „za du­
żo“ stanowi również określenie naszej 
hańby narodowej Nigdzie nie słyszy Się 
o żadnym innym narodzie, że jego człon­
ków jest, za dużo. Jest to tragedja roz­
proszenia.

„Gdy się ma jeden kraj, nie ma sję 
wielu wrogów. Jest to tak, jak z brakiem 
własnego domu: gdy się go nie ma, cho­
dzi się po cudzych domach.

„Nam się zdaje, że uderzenie otrzymu­
jemy tylko z tej racji, że jesteśmy koczow­
nikami.“

A więc to „za dużo“ jest pono dla Ży­
dów „okropnem nieszczęściem“, a „trage­
dią“ ma dla nich jakoby być „brak wła­
snego domu“. Tak mówi się nazewnątrz. 
Nawewnątrz między sobą, szepcą sobie 
Żydzi niewątpliwie inną, rzeczywistą 
prawdę, a mianowicie, że Żydom, jako ty­
powym pasorzytom, najlepiej właśnie w 
cudzym domu i na cudzym organizmie, z 
którego ssać mogą soki żywotne do syta.

Gdyby Żydzi naprawdę tak pragnęli 
„własnego domu“, toby już większość ich 
siedziała dawno w Palestynie, a my byśmy 
temu błogosławili dniem i nocą. Nieste­
ty Żydzi wolą być koczownikami. Ko­
czownik. jak wiadomo, nie uprawia zie­
mi, z której się żywi, lecz stara się wy­
ciągnąć wszystko, co można, nic jej nie 
dając w zamian, pozostawiając na niej po 
sobie tylko własne śmiecie.

Koczownicy, pasorzyci i w dodatku —4 
fałszywe łzy...

Na tle stosunków 
w Zw. Pracy Ohyw. Kobiet

W związku ze sprawozdaniem, u- 
mieśzczonem w nr. 495 naszego pisrtia, 
a dotyczącem procesu p. Rodek-Blau- 
fuksOwej ze Związkiem Pracy Obywa­
telskiej Kobiet prosi nas p. Zofja Mora- 
czewska o umieszczenie poniższego 
sprostowania:

„Nieprawdą jest, jakoby Sąd wobec 
powyższego stanu rzeczy skargę Związ­
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet odrzu­
cił, natomiast prawdą, jest, że Sąd od­
rzucił skargę p. Rodak - Blaufuksowej 
o odszkodowanie i zasądził na rzecz 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
koszta sądowe.“

Jak wiadomo, wspomniany proces 
wykazał wielkie nieporządki w organi­
zacji „sanacyjnej“ „Kwoki“, która do­
znawała z góry poporcia, wyrażającego 
się w sumie 1.600.000 zł subwencji.

Samobójstwo żony oficera
Warszawa, 5. 11. Przy ul. Kru­

czej powiesiła się 20-letnia żona ofice­
ra marynarki Aniela Wojciechowska.

(w)

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
gwiazdy filmowej

POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy)

6)
— O tem, czy poległ, czy nie, decy­

duję exclusive ja! A ja potrzebuję mieć 
duże pobojowisko i rozkazywana panu 
grać zimnego trupa od już, od natych­
miast! Zrozumiano?! —- Ironiczny u- 
śmiech młodego aktora zmieszał roz­
sierdzonego właściciela wytwórni. — 
Może ów Witold zmarł naturalną śmier- 
cię na długo przed Grunwaldem? — po­
myślał z obawą, lecz nie chcąc zmie­
niać danego polecenia, kazał Delmontie- 
mu położyć się na brzuchu, a głowę 
zakryć tarczą. — Kto teraz pozna, że to 
Witold, — triumfował w duchu Zko- 
lei zaczął zastanawiać się, z czyjej ręki 
ma polec Ulryk von Jungingen; „Wiel­
ki Mistrz" powinien mieć godnego zwy­
cięzcę. — Wachserl

— Panie dyrektorze, — odparł „Za­
wisza". — na mnie już leży dwóch Krzy­
żaków, ale Jurand jest jeszcze wolny.

— Protestuję! — Leoś Stillwasser aż 
zadygotał z oburzenia na myśl, że jego 
pogromcą ma być Finger-Dłoński, z któ­
rym stale darli koty, lecz wuj ani my­
ślą! zważać na takie animozje; „Jurand“ 
był najtęższy po „Zawiszy“, więc „Ju­
rand“ musial zostać zabójcą „Wielkie­
go Mistrza“ i przywalił go zaraz całym 
swym ciężarem tak ochoczo, że Leoś 
zaczął sie dusić....

-— Panna Nelly Ricci jeszcze nie le­
ży? Czemu? Ze kobiet nie było pod 
Grunwaldem? Nie szkodzi, Ńelusiu; 
nakryjemy cię płaszczem częściowo tak. 
żeby pleć nie wystawała... Ditto panś 
(jdorono... Prędzej, prędzej!

— A drzewo? Zapomnieliśmy usu­
nąć przewróconą sosnę.

— Na co ją usuwać, niech leży. Ar­
mata nie mogła ją złamać? Alj?o bom­
ba z samolotu? No, więc...

Uporawszy się z tętni i podobnemu 
im trudnościami, wrócił niezmordowa­
ny Światopelk Schluss - Koniecpolski 
do swojego operatora, poczem limuzy­
na ruszyła z miejsca i powoleńku za­
częła objeżdżać dokoła „straszliwe po­
bojowisko grunwaldzkie“. Przy pierw- 
szem okrążeniu aparat był nieczynny, 
gdyż należało wpierw wybrać najbar­
dziej malownicze grupy „zwłok'1, aż 
przy drugiem okrążeniu korbka poszła

w ruch.
— Cicho leżeć! Nie mrugać! — upo­

minał Światopelk raz po raz, aż nagle 
zatrząsł się z oburzenia: „Wielki Mistrz“ 
podrygiwał i śmiał się, jak szalony, 
choć usta i oczy miał szczelnie zamknię­
te. — Stop! Szkoda taśmy, panie Mo­
niek.... Leoś, smarkaczu jeden! Co to 
znaczy?

— Wujaszku, on mnie połaskotał 
w krytycznym momencie.

— W żadnym momencie, tylko tro­
szkę w' pachwinie, tak z żartu.

— Nawet troszkę wyprasżam sobie 
od obcego gbura!

— Gbura, szczeniaku? Gbuira?!
— Gbura, łobuzie! ) ■
Który z nich przeszedł pierwszy od 

słów do rękoczynów, trudno było póź­
niej ustalić, gdyż obydwa sia/czyste 
policzki zlały się w jedna głośna de- 
tonaćję, a potem już szło seriami, jak- 
gdyby z dwóch kulomiotów. Finger 
leżał ha wierzchu, lecz wygimnastyko­
wany Stillwasser wydostał się szybko 
z pod ciężkiego „Juranda“. Po chwili 
klęczeli obydwaj naprzeciw siebie, o- 
strzeliwujac się bez przerwy tak, że 
twarze ich przybrały wnet barwę kró­
lewskiej purpury, która tu i ówdzie 
przechodziła już w fiolet. Potem wsta­
li szybko, objęli się wpół. Silniejszy 
tinger dźwignę! przeciwnika wgórę,

ruszył naprzód, ale po trzech krokach 
potknę! się na dwóch „zabitych Krzy­
żakach", pod którymi leżał „Zawisza 
Czarny“, i runął na nich wraz z swoim 
ciężarem. Zwiększyło to liczbę wal­
czących i obroty w masowej produkcji 
twarzobicia, \ a wrzaski wzbiły się aż 
pod niebiosa:

— Kręć pan, panie Moniek, — za­
wołał Światopelk Schluss - Koniecpol­
ski, olśniony nowym, genjalnym po­
mysłem własnego chowu; — kręć pan, 
co koń wyskoczy; z tego będzie cudny 
fragment dla mojej „Bitwy pod Grun­
waldem“!

ROZDZIAŁ III
GŁOS WIELKIEGO MIASTA

, W niespełna dwie godziny po wy- 
zej opisanych wypadkach wojownicza 
krówka znalazła się w swojej maleń­
kiej stajence, a jej właścicielka ode­
szła po skopiec do chaty. Chałupa ta 
składała się z komórki, zwanej szum- 
nifc sienią, i z dwóch izb, z których 
mniejsza była kuchnią, a większa sy­
pialnią. Cały ten „apartament“ stano­
wił t. zw. służbowe mieszkanie gajo­
wego lasów państwowych, Macieja Łu­
py, chłopa dobrego z kościami, ale po­
mylonego. według zgodnej opinji ro­
dziny, kolegów i zwierzchników.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Numer 504 Kùrjer Poznański, wtorek. 8 listopada 1954 »frena 9

Atak inwalidów na system sprzedaży 
artykułów monopolowych

Pretydium xarxądu głównego otrzymało w tej sprawie pel~ 
nomocnictwa

Poznań. (PAT). Zarząd główny 
Zw. Jnwąlidów wojennych Rzpłjtej na 
posiedzeniu, odbytem w Poznaniu dn. 
5 listopada 1934 r. rozważywszy poło­
żenie ofiar wojny na tle obecnej sytu­
acji gospodarczej państwa stwierdził

Listopad

Faza:

Kalendarz rzym.-kaL 
Wtorek: Leonarda w. 
Środa; Engelberta tn.

Kalendarz słowiański.
Wtorek: Wszewtads 
Środa: Żytomira 

Słońca: wschód 06.56 
zachód 16.15

Długość dnia 9 godz. 19 m. 
Księżyca: wschód 06.12 

zachód 15.17
dzień przed nowiem.

Zebrania
Dziś o 19,15 Stów. Żeńskiej Młodzieży Ku­

pieckiej. w Domu Król. Jadwigi;
o 20.30 Tow Muzyczne „Dźwięk“, u p. 

Miśkiewicza, ul. Bukowska 5.

Pogrzeby
Dziś: Śp, Jułji z Wilczaków Reirńówej 

o godz. 15 z kapl. cment, Św. Marci­
na na Górczynie. — Śp. Konstancji z 
Owczarczaków Lierschowej o godz. 
15.30 z kaplicy szpit. wojskowego, 
Wały Jana III. —- Śp. Jana Nowa­
czyka o godz. 15,45 z kaplicy cment. 
na Górczynie.

TE ATUT:
Dziś — „Piękny jest świat“. 
Dziś — „Niepoprawny Bo- 
Dziś — „Zwyciężyłem kry-

Teatr Wielki: 
Teatr Polski:

buś".
Teatr NOwy:

zys“.

Stronnictwo Narodowe 
w Radomiu

uzyskało dwa mandaty do rady miej­
skie]

Warszawa. (PAT.) Wskutek u- 
nieważnietiia wyborów do rady miej­
skiej w kilku okręgach m. Radomia, 
przeprowadzone zostały w tych Okrę­
gach ponowne wybory w dniu 4 bm. 
wskutek których w stosunku do daw­
nego składu rady miejskiej m. Rado­
mia nastąpiło przesunięcie 2 marida*- 
tów na rzecz Stronnictwa Nar. kosz­
tem PPS Obecny skład rady miej­
skiej przedstawia się ńaśtęnującó: 
BBWR. 13 m„ PPS 24, Śtr. Nar. 2. 
ajoniści 8, Poalej Sjon 1, razem 48 
mandatów.

Kary za paskarstwo
Berlin. (Teł. wł.) Na podstawie 

dekretu pruskiego ministra spraw we­
wnętrznych zamknięto w Kasśel przej­
ściowo kilka składów rżeźnickich i ko­
lonialnych za niestosowanie się do wy- 
znaczonych cen maksymalnych. Rów­
nież w Fuldzie zamkniętych zostało 
aż do odwołania kilka składów rząś­
nickich.

Prognoza pogody na wtorek, 8 b. m.:
Naogół pochmurno z przejaśnieniami — 
Mglisto, miejscami drobne opady. Tem­
peratura bez większych zmian. Umiarko­
wane lub słabe wiatry południowe.

Z ESTRADY
Koncert religijny a capełla Poznańskie­

go Chóru Katedralnego pod dyr. ks. dr. 
Wacława Gieburowskiego przy współ­
udziale Józefa Pawlaka (organy). Aula 
uniwersytecka.

Możemy się poszczycić faktem, że 
Poznań, dzięki wydatnej działalności 
Chóru Katedralnego, jest najsilniej­
szym i najpoważniejszym w Polsce o- 
środkiem kultu dawnej polifonicznej 
muzyki religijnej. Jest to tembradziej 
cenne, że mamy w tem także tradycję, 
bo w grudniu b r. Poznański Chór Ka­
tedralny święcić będzie 50-tą rocznicę 
swego istnienia. — Wczorajszy koncert 
w auli uniwersyteckiej był nowym 
tryumfem artystycznym tego świetne­
go zespołu, a zarazem niemaiem świę­
tem artystycznem dla kulturalnego 
Poznania. W skład programu wchodził 
szereg arcydzieł dawnej literatury 
chóralno-polifonicznej, a wśród kom­
pozytorów królowali Palestrina i Or- 
lando di Larrn Ponadto polską muzy­
kę dawną reprezentowali Gomółka,

ciężkie położenie inwalidów i wdów, 
których znaczną ilość pozbawiono za- 
aopatrzeń i warsztatów pracy a innym 
zaopatrzenia zmniejszono i warunki 
pracy utrudniono.

Rozpatrując przyczyny tego smut­
nego stanu rzeczy, Zarząd Główny 
stwierdził, że jedną z najpoważniej­
szych przyczyn jest niemal chronicz­
nie przeprowadzona reorganizacja sy­
stemu sprzedaży artykułów monopolo­
wych, która pozbawiła warsztatów

Mec. Kowalski przed sądem?
Informacje prasy „sanacyjna“ - żydowskiej o losach uwie­

zionych narodowców

Łódź, 5. li. Łódzka prasa, żydow­
sko - „sanacyjna" przynosi wiadomość 
o tem, jakoby w połowie grudnia b. r. 
miała się odbyć w sądzie okręgowym 
w Łodzi senscyjna rozprawa przeciw­
ko wszystkim narodowcom z adwoka­
tem Kowalskim na czele, którzy, jak 
wiadomo, przebywają w więzieniach 
w Łęczycy i Seradzu od 12 maja br.

Notując powyższe ze względów czy­
sto informacyjnych, podajemy, iż 
śledztwo przeciwko przebywającym w

Proces dyrektorów „Oswagu
Właściwym winowajcą książę Pszczyński

Katowice. (PAT.) Dzisiejszy 
dzień procesu przeciwko dyrektorom 
„Oswagu“ Ebelingowi, Obermannowi 
oraz dyrektorowi „Deutsche Bank', 
Casparowi upłynął na przemówieniach 
prokuratora i obrony. Prokurator No­
wotny w swem dwugodzinnem prze­
mówieniu uzasadniał winę oskarżo­
nych, wskazując jednak na księcia 
Rśzezyńskiego, jako na moralnego 
sprawcę wszystkich tych przestępstw 
i podkreślając, że ze względu na prze­
dawnienie nie można go jednak pocią­
gnąć do Odpowiedzialności karnej. — 
Wszystkie kombinacje holdingowe, ja­
kie powstały w związku z założeniem 
„Oswagu“ i budową fabryki Związków 
Azotowych w Wyrach oraz utworze­
niem fikcyjnej spółki Atńonium, mia­
ły jedynie na celu Oszustwa, z których 
zysk ciągnąłby ks. Pszczyński. Oszu-

Pierwszy zastępca 
wicem, spraw wojsk.

Warszawa. (PAT). Pierwszym 
zastępcą wiceministra spraw wojsk, 
mianowany został płk. dypl. inż. Bro­
nisław Regulski, dotychczasowy do­
wódca piechoty dyw. XIII dywizji.

śmierć
dwu robotników polskich
Strasburg. (PAT). Dwaj robot­

nicy polscy Wacław Twardowski, lat 
45 i Franciszek Wysocki, lat 48, zakon­
traktowani przez pewną firmę francu­
ską, zbierając łom żelazny z dawnych

Szamotulski (członek słynnej kapeli 
królewskiej na dworze Zygmunta Sta­
rego) oraz Zieleński, organista i kapel­
mistrz katedry gnieźnieńskiej, jeden 
z najwybitniejszych polskich kompo­
zytorów na przełomie 16 i 17 wieku. 
Chór Katedralny rozporządza nader 
bogatyrp mąterjałem głosów doskona­
le wyszkolonych, o dużej dźwięczno­
ści i elastyczności. Dużą giętkość wi­
dać zwłaszcza w głosach chłopięcych, 
które dzięki prawidłowej emisji (opie­
kę nad tem powierzono znanej u nas 
śpiewaczce p. Kamieńskiej) dadzą się 
wszechstronnie wyzyskać. Stąd też 
pochodzi szeroka umiejętność falseto­
wania, tak niezmiernie ważna w tego 
rodzaju chórach, a także i idealna czy­
stość intonacji, którą można było po­
dziwiać na wczorajszym koncercie.

Ks. dr. Gieburowśki umie wyzyskać 
swój kolosalny wpływ sugestywny, 
który ma jako dyrygent i dzięki temiu 
chór staje się instrumentem, posłusz­
nym najmniejszym odruchom jego ar­
tystycznej woli. Przez umiejętne zary­
sowanie i przeprowadzenie linji 
elastycznej każdego głosu, tkanką po­

pracy osoby wobec państwa zasłużone 
a zamiast oczekiwanych zysków przy­
niosła tak poważny ubytek dochodów 
skarbu państwa, że odbiło się to ujem­
nie na całości budżetu państwa.

Zarzad główny stwierdzając, że do­
tychczasowa wadliwa reorganizacja 
monopoli państwowych przyniosła ko­
rzyści tylko poszczególnym jednost­
kom, żadnych zasług dla państwa nie- 
pos jadającym i niczem z państwem 
polskiem oprócz tytułu obywatelstwa 
niezwiązanym, postanowił przedsię­
wziąć energiczna akcję wobec czynni­
ków miarodajnych i wobec całego spo­
łeczeństwa celem obrony zagrożonych 
interesów państwa i celem zapewnie­
nia inwalidom i wdowom możności o-

W
pre-

wocnej pracy dla dobra państwa 
tym celu zarząd główny udzielił 
zydjum wszelkich pełnomocnictw.

więzieniu narodowcom nareszcie zo­
stało ukończone, ale o rozprawie nara- 
zie nic niewiadomo.

Być może, że informacje prasy ży­
dowsko - „sanacyjnej“ leżą blisko praw­
dy. W takim wypadku zaniepokojona 
losem uwięzionych narodowców od 
blisko 6 miesięcy opinja narodowa Ło­
dzi nareszcie dowie się, z jakiej przy­
czyny przytrzymano ich tak długo, na­
rażając rodziny ich samych na nieby­
wałe wprost straty moralne i material­
ne.

stwa te zostały potwierdzone przez 
głośne procesy, jakie toczyły się prze­
ciwko ks. Pszczyńskiemu w Niem­
czech i Katowicach, gdzie firma „Hy­
dro Nitro" zaskarżyła ks. Pszczyńskie­
go o wysokie odszkodowanie za do­
starczone dla „Oswagu“ i fabryki w 
Wyrach materjały budowlane. Proce­
sy te ks. Pszczyński przegrał, co stwier­
dza jego winę. Na zakończenie pro- 
ukratór Zaznaczył, że wprawdzie mo­
ralny sprawca nie zasiada na ławie o- 
skarżonych, właściwymi jednak wino­
wajcami są trzej oskarżeni, działali 
bowiem świadomie na szkodę swych 
wierzycieli, i domagał się w konkluzji 
surowego wyroku.

Żkolei zabrali głos obrońcy, poczem 
replikował znowu prokurator Nowot­
ny. Wyrok zostanie ogłoszony w 
czwartek, 8 bm.

terenów wojennych, zostali rozszarpa­
ni wskutek niespodziewanego wybu­
chu odkopanego pocisku armatniego 
na dawnem polu bitwy. Szczątki ciał 
nieszczęśliwych ofiar Wybuchu rozrzu­
cone siłą tego wybuchu w promieniu 
30 m„ przetransportowano do St. Mi- 
hiel, gdzie Ostatnio mieszkali.

Proces Matouski
Budapeszt. (PAT). Wczoraj rozpo­

czął się tu proces Sylwestra Matouski, 
sprawcy katastrofy pociągu pośpiesz­
nego na linji Wiedeń — Budapeszt w 
nocy z dn. 13 na 14 września 1931 r., 
która pociągnęła za sobą śmierć 22 o- 
sób.

lifoniczna uwydatnia się w całem 
swem bogactwie i okazałości. Nie trze­
ba dodawać, że wykonanie było wzo­
rem czystości stylu, bo pod tym wzglę­
dem Chór Katedralny ma już ustaloną 
opinję najlepszego i najbardziej mia­
rodajnego u nas odtwórcy. Każdy z u- 
tworów miał także w sposobie wyko­
nania swoją odrębną i nieraz nader 
ciekawą artystyczną fizjognomję (n. p. 
stopniowe nasilanie dynamiki w „Ky­
rie“ Palestriny, a punktem kulmina­
cyjnym w końcowej kadencji).

Część programu wypełniły produk­
cje organowe prof. Pawlaka, który o- 
degrał takkatę Bacha oraz warjacje 
J. Kromolickiego, znanego współcze­
snego kompozytora polskiego (działa­
jącego obecnie na terenie Niemiec). 
Utwór ten obfituje w dużo dźwięko­
wych efektów i napisany jest z wyzy­
skaniem barw rejestralhyeh, które 
też umiejętnie wydobył prof. Pawlak.

Sala mimo wysokich walorów ar­
tystycznych koncertu, a także i celu 
dobroczynnego świeciła pustkami. —- 
Wielka szkoda.

D r. Ż. Si tow śki

Budapeszt (Teł. wł.). W toku 
przesłuchiwania Matouska udiawał o 
błąkanego, twierdząc ustawicznie, że do 
zamachów popychał go duch „Leona < 
Wywodził dalej, że spotkał szatana. 
Bardzo często dochodziło do scysyj 
przewodniczącego z oskarżonym, który, 
bijąc pięściami w ławę, krzyczał, że* 
jeżeli jest Bóg, to jest również i szatan. 
W ciaru rozprawy przewodniczący ka­
zał kilkakrotnie Matouskę zakuć w kaj­
dany.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Z „Sokola“ poznańskiego. Zebra­
nie miesięczne z wykładem drh. Staszew­
skiego n. t. „Powstanie listopadowe“ — 
odbędzie się w środę, 7 bm. punktualnie o 
godz. 20,15 w salce przy ul. Św. Marcina 
nr. 65. O punktualne i liczne przybycie 
prosimy. Czołem! — Zarząd.

— * Ogień na poddaszu. Na poddaszu 
domu na Dolinie 12, slużącem za mieszka­
nie, zapaliły się wióry. Ze względu na 
groźbę pożaru wezwano na miejsce pogo­
towie miejskiej straży pożarnej, które o- 
gień ugasiło przy pomocy sikawki ręcz­
nej. (kl.)

SPORT
Pięściarstwo

„Schlesien" (Wrocław) — „Goplan Ja« 
(Inowrocław) 11:5. W wadze papierowej 
Presnitz (W.) bije Fontowiczą (G,), w mu­
szej Brynko (W.) remisował z Czajkow­
skim (G.), w piórkowej Urban (W.) poko­
nał Słabego (G.), a Bittner II (W.) — Niem­
czyka (G.). w wadze lekkiej Bittner I (W.) 
zwyciężył Stubego IX (G.), w półśredniej 
Naschwitz W.) remisowa! z Łuczakiem 
(G.), w średniej Urbański (W.) pokonany 
został przez Stubego I (G.(. wreszcie w 
wadze półciężkiej Henkel (W.) remisował 
z Kubiszewskim (G.). .

Do Obozu kondycyjnego w Warszawie
kapitan sportowy PZB. wyznaczył nastę­
pujących zawodników: w muszej Rothol- 
ca i Czortka, w koguciej Forlańskiego i 
Rogalskiego, w piórkowej Ka.jnara i Polu- 
sa, w lekkiej Sipińskiego i Franka, w pół­
średniej Misiurewicza i Banasiaka, w 
średniej Chmielewskiego i Pilnika, w pół­
ciężkiej Karpińskiego i Wurma, w cięż­
kiej Krenca i Wrażidłę. W wadze cięż­
kiej wycofany zostanie prawdopodobnie 
jeden z uczestników, aby zrobić miejsce 
dla Piłata, który wyraża chęć uczestnicze­
nia w obozie, (a.)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś, we wtorek operetka Lebara p. t. 
„Piękny jest świat“. Ta zupełnie nowa 
zdobycz polskiego repertuaru wyrobiła już 
sobie powszechną sympatię, śliczne due­
ty, które wykonawcy muszą na żądanie 
publiczności bisować, wspaniały balet, 
który staje się w bieżącym sezonie teatral­
nym rewelacją — to wszystko przyczynia 
się do entuzjastycznego przyjęcia operet­
ki przez publiczność. —- Jutro w środę ope­
ra Verdi‘ego „Rigolettó“. Dyryguje p. Ba­
rański, reżyseruje p. Urbanowicz, ą na 
czele kompletu obsady stoją pp. Ołgina, 
Roesslerówna, Urbanowicz, Karpacki, 
Raczkowski, Szpingier, Warchalewski i in.

Z Teatru polskiego
Dziś „Niepoprawny Bobuś“. Jutro wra­

ca na afisz znakomita komedia lekka „5 
minut zapóźno“, której dwa pierwsze 
przedstawienia wypełniły teatr do ostat­
nich miejsc, a publiczność sztukę i wyko­
nawców przyjmowała entuzjastycznie. — 
Role główne grają pp. Ludwiżanka, Sach- 
ttowska, Kiefczyński, Szubert i Zawistow­
ski.

W próbach nowość ostatnia „Kobieta., 
która kupiła sobie męża“, w której po raz 
pierwszy ukaże się p. Małypicz.

Z Teatru Nowego
Dziś, we wtorek, po ra,z 25-ty fascynu­

jąca kotoedja „Zwyciężyłem kryzys“, naj­
bardziej atrakcyjne widowisko współcze­
snego repertuaru. W czwartek, 8 bm. 
przedstawienie rezerwowane dla Uniwer­
sytetu Poznańskiego. Odegrane będzie 
wspaniałe widowisko maskaradowe p. t. 
„Krąg interesów“ z J. Zaklicką. W sobo­
tę o godz. 4 po południu odegrana będzie 
bajka dla dzieci „Zbyszek i Danusia“, któ­
rej niedzielne przedstawienie odbyło się 
przy wypełnionej do ostatniego miejsca, 
widowni. W niedzielę o godz. 3,30 po poi. 
przemiła słynna już w Poznaniu „Mysz 
kościelna“ z Jadwigą Zaklicką w roli Zu­
zi Sachs.

Najbliższe dni przyniosą Poznaniowi 
jedno z największych wydarzeń artystycz­
nych. Oto na scenie Teatru Nowego o- 
każą się „Dziady“ Mickiewicza w insceni­
zacji T. Trzcińskiego.

Kurs kandydatów

Wydziału Młodych S. N.
odbędzie się we wtorek, 6 bm. o godz.
20 punktualnie.

Kierownictwo.



Żyd sprawcą znikn ęcta aktów sądowych
Aby uniknąć odpowiedzialności, „pożyczył“ ich sobie — 

Kosztuje go to 1 i pól roku więzienia

Na jednej z ulic przy Starym Ryn­
ku w Poznaniu posiadał sklep Żyd Ga­
briel Socbaczewski. Po wyprowadze­
niu się Sochaczewskiego do Warszawy 
nowy lokator, porządkując mieszkanie, 
znalazł wśród śmieci porzucone akta 
sądowe.

Akta te odesłał do sądu okręgowego 
w Poznaniu i tam okazało się, że są to 
akta sprawy karnej przeciwko Socha- 
czewskiemu, oskarżonemu o oszustwa 
podatkowe. Wpłynęły one do sekreta­
riatu sądu okręgowego i w sposób nie­
zwykły zginęły. Nie pozostało po nich 
śladu. Rzecz prosta, że wobec tego 
sprawa karna przeciwko Sochaczew- 
skiemu się nie odbyła. Żyd zlikwido­
wał swoje przedsiębiorstwo i wyjechał 
do Warszawy.

W toku dochodzeń okazało się, że w 
roku 1930 Sochaczewski przychodził do 
urzędników sądowych z propozycją 
kupna tych akt... Zniecierpliwiony na­
tręctwem Sochaczewskiego jeden z u- 
rzędników, wypożyczył mu akta do 
przejrzenia do domu...

Żyd później urzędnikowi akt tych 
zwrócić nie chciał, mimo jego nalegań. 
Urzędnik za zwrot tych dokumentów o- 
fiarował się nawet zapłacić.

W poniedziałek bohaterzy tej nieco­
dziennej historii stanęli przed sądem.

Gęsia iluminacja
. Kto chce zobaczyć gęsią iluminację, 

niech, będąc w Łodzi, przejdzie się w pią- 
tek po rynku Bałuckim. W każdym do­
mu widzi w jednem bodaj oknie eęś, przy­
gotowaną na szabas. Na rynku Bałuckim 
bowiem rej wodzą Żydzi, nadając mu zu­
pełnie wschodni koloryt. Wśród krzyku 
i szwargotu uprawiają handel, a sprzeda­
ją wszystko. Bo wszystko jest na sprze­
daż. — Kupi pan szprychy do roweru? — 
wrzeszczy oto ..kupiec“, trzymającym w rę­
ku pogięte szprychy. „Pogięte? To nic 
to się zaraz naprostuje. Niezwykle barw 
nie opowiada o egzotyźmie rynku Bałuc­
kiego w Łodzi wysiany tam umyślnie ko­
respondent „Ilustracji Polskiej“ w ostat­
nim numerze (45) tego doskonałego tygod­
nika, ilustrując swój barwny felieton ory- 
ginalnemi zdjęciami. „W starem piecu....“, 
„Dziesięć tańców za dolara", ¿Raj dla my­
śliwego“ — oto tytuły innych, niemniej in­
teresujących artykułów, które składają 
się na treść tego pięknego numeru Uzu­
pełnieniem jej jest mnóstwo zdjęć aktu­
alnych z kraju i z całego świata, odcinek 
powieści, nowela, mody, strona młodzieży, 
rozrywki umysłowe itd.

Strona I = Kurjer Poznański, wtorek. 6 listopada 1934 = Numer 501

Przewód sądowy wykazał, że głównym 
sprawcą zaginięcia akt jest Śochaczew- 
ski. Sąd też wymierzył mu karę 1 roku 
i 6 miesięcy aresztu.

Sochaczewskiego aresztowano na 
sali rozpraw i osadzono w areszcie, (k)

Praski zlot sokoli w filmie
Na zaproszenie p konsula dr. Doleża- 

la przybyło wczoraj- w południe szereg 
zaproszonych osób do kina „Słońce“, by 
przyjrzeć się sprowadzonemu przez kon­
sulat z Pragi filmowi ostatniego Zlotu 
Sokołów czechosłowackich ze współudzia­
łem reszty sokołów słowiańskich.

Miarą wartości filmu, na który patrze­
liśmy — bez przerwy — półtorej godziny, 
może być fakt, że nie spowodował on zbyt­
niego znużenia. Tryska zeń życie na każ­
dym milimetrze taśmy, — życie, pełne ra­
dości dziatwy bawiącej się i pląsającej, 
życie młodzieży o zahartowanych mię­
śniach, o wyrobionej sprawności fizycznej 
karnej, umiejącej podporządkować się 
woli jednego kierownika. Potężne wraże­
nie wywierają przedewszystkiem ćwicze­
nia masowe. Siedemnaście tysięcy ćwi­
czących, zalewających olbrzymie boisko, 
wykonywuiących na niem ćwiczenia tak 
sprawnie, jakgdyby nie wykonywały ich 
jednostki, lecz jakiś wielki zgrany orga­
nizm czy mechanizm — to przedstawia się 
na filmie lepiej jeszcze i wyraźniej, niż 
w rzeczywistości. Na specjalne wyszcze­
gólnienie zasługują ćwiczenia sokolic cze­
chosłowackich, których cała; piękność, 
barwność i kinematyka wyraziły się na 
ekranie wprost z nadzwyczajna, plastycz­
nością.

Reżyseria — jeżeli się tak można wy­
razić — zdjęć jest pomysłowa i doskona­
ła. zarówno zdjęć wzrokowych, jak i słu­
chowych. Pochody np., zdejmowane wprost 
z ulicy jak z samolotów, przykuwają oko 
nietyłko barwnością grup, sztandarów, po­
stawą maszerujących. lecz i pięknem tła 
architektonicznego nadwełtawskłej stoli­
cy, a niemniej typami publiczności, roz­
entuzjazmowanej sokolstwem.

Film wyświetlany będzie w najbliż­
szym czasie dla członków Tow. polsko- 
czechosłowackiego. dla szkól, wojska i so­
kolstwa. Zatem i szerszy ogól będzie miał 
okazję do zapoznania się z nim. A zapo­
znać się z nim faktycznie warto, (t. p.)

RECENZJE KINOWE
Kina „Apollo“ i „Metropolis“ wyświe­

tlają film p. t. „Co mój mąż robi w nocy“. 
W istocie rzeczy wątek fabuły filmu był 
bardzo niewdzięcznym materiałem do zro­
bienia zeń farsy, Historja męża bowiem,

który z miłości do żony, chcąc jej oszczę­
dzić zmartwienia z powodu ruiny mająt­
ku, w sekrecie przed nią pracuje na chleb 
jako kelner w nocnym dancingu, zasadni­
czo nadawałaby się więcej jako materjal 
do dramatu, niż do farsy. Jeśli reżysero­
wi udało się z tego zrobić film, budzący 
na widowni dużo śmiechu, to zawdzięcza 
to. tylko pewnej ilości niezłych gagów, do­
brej obsadzie wykonawców i kilku ład­
nym melódjom, z których 2 (tango i fox 
„Cztery nogi“) napewno się staną wkrótce 
popularnemi' przebojami sezonu.

Z aktorów najlepszy byl Krukowski w 
roli arystokratycznego Doń Juana, popra­
wnymi — Żnicz i Gorczyńska, która po­
kazała kilka ładnych toalet, ale wielkiego 
pola do popisu dla swego aktorskiego ta­
lentu nie miała; poza nimi dosyć prymi­
tywny komizm farsowy reprezentował 
Gierasieńśki; milą subretką; była Mankie- 
wiczówna.

Uzupełniają program tygodnik : ..Para­
mount'!]' i występ jednego z wykonawców 
filmu Gierasieńskiego — znanego humo­
rysty i aktora stołecznego. (Sza.)

Kino „M°je“ wyświetla film pod tyt. 
„Żona w złotej klatce". Bohaterka drama­
tu staje wobec zagadnienia: „miłość, czy 
bogactwo?“ Tak się jej składają okolicz­
ności, że wybiera to drugie i wychodzi za- 
mąż za multimiljonera, który zdradza ją 
Da prawo i na lewo. Dawny jej ukocha­
ny żeni się z jej rywalką, ale żona umie­
ra, zostawiając dziecko. Bohaterka opie­
kuje się sierotką, a gdy wreszcie otwiera­
ją się jej oczy na życie męża gdy docho­
dzi do wniosku, że zrobiła zly wybór — 
postanawia się rozwieźć i wyjechać z da­
wnym narzeczonym. Nagła śmierć męża 
przecina wszystkie konflikty i pozwala 
bohaterce nie dokonywać już wyboru mię­
dzy interesem a sercem. Bardzo intere­
sująca akcja dramatu podkreślona jest 
dobrą grą aktorów, bogatą wystawą deko­
racyjną, a urozmaicona m. in. ladnemi 
tańcami, (ver.)

Kino „Gwiazda“ wyświetla film p. tyt. 
„Cesarskie Iowy“. Jest to wiedeńska ope­
retka, której akcja rozgrywa się na ce­
sarskim dworze Osią intrygi jest miody 
baron, który próbował już pracy w różnych 
ministerjach. ale jakoś nigdzie nie potra­
fił zagrzać miejsca, Ma jednak szczęście 
w czasie dworskiego (rolowania zbliżyć się 
do cesarza i zdobyć sobie jego laski swą 
rozbrajającą szczerością Dzięki tej lasce 
udaje mu się skojarzyć trzy małżeństwa, 
które napotykały różne przeszkody: swe­
go przyjaciela żeni z arcyksiężpiczką, cór­
kę leśniczego z młodym strzelcem, a sam 
żeni się z damą dworu zostaje mianowany 
hrabią i radcą dworu. W Operetce dużo 
jest satyry na dworskie stosunki, dużo za­
bawnych sytuacyj i dużo ładnych piose­
nek. Główną rolę gra aktor charaktery­
styczny G. Alexander. W jednej z epizo­
dycznych ról kucharżą dworskiego 'WTńŹl- 
my znanego śpiewaka L. Ślezaką. (ver,)

Za ogłoszenia) reklamy od po 
włada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Typy ludzi na Teneryfie. (Patrz koresp. 
na stronie 2).

GIEŁDA WAPS7AWSKA
z dnia 5. 11. 1934 r.

Dewizy:
kup.trans e¡przed.

Bo Ir ja . 123.90 124.21 123.59
Berlin 212.90 213.90 211.90
Gdańsk 172.82 173.25 172.39
Holandja 358.35 359.25 357.45
Londyn 26.43 26.56 26.30
Nowy Jork czek -5 2954 5.32% 5.26%
Nowy Jork kabel 5.3014 5.33% 5.27%
Oslo 133.— 133.05 132.36
Paryż 34.90 « 34.99 34.82
Prasa 22.13 22.18 22.08
Sztokholm 136.50- 137.15 135.85
Szwaj car ja 172.44 172.87 172.01
Wiochy 45.36 45.48 45.24

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe 1 obligacje:

3% poż. bud. ............................ ■ O i 46.75
4% poż. inwest....................... . 115.50
4% poż. inwest ser................... 119.50
5% poż. konwers. .... • • 66.—
5% poż. kolejowa................... 63.25
4% poż. premi. doi. , . . . • • 53.25
7% poż. stabiliz.......................... 77.—

Tendencją niejednolitą.
Akcje w złocic:

Bank Polski . . . . . , . • » 95.—
W. T. K. Węgiel . . , . . . w. . 12.75
Starachowice ....... 13.30
Lilpop .......... 10.60
Haberbuech . . , . . . . . • • 37.—

Tendencja przeważnie słabsza.

Ï wiaderka ha paSYyz
MUilTARDY Ï HARME LADY. 
KONEWKI TRANJPORTOWE, 
SAMOCHODY DZIECINNE, 

•żin 'fMVÀ’a : wtótóa ;i umimmí i
. ilEHlAHOWICE 4L.

aoP/AW ^,/K

M.FlASIŃSKI
W O i N Ä 9. Tft. />jg

Rekord tanlościl

JDrób
Kurczaki % kilo od 55 gr.
kaczki, kury, perlice, zajuce.

bażanty, masło i owoce 
po cenach targowych poleca

JASERMA 
Plac Sapieżyński 2, tel. 39-19

Skład kolonialny
większy na prowincji za gotówkę kopię« Zgłoszenia 

Kuijęr Poznański zr 7 935

zr 7 937

Futro męskie i Cukierenkę
czarne, kołnierz wydra a spód I pokojem kuchnia dobrze zapro 
lisy bardzo korzystnie do -naby- wodzona 1200. powód nagły wy­
cia. Marsz. Focha 64 m. 5. jazd. Adres Kurjer Poznański

zdg 25 349 | zdg 24 797
Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-tamowy milimetr 50 groszy

Podwieczorek za 1 złoty
tort ze śmietana i kawa lub cze­
kolada tylko u Webera, Nowa 4. 

dr 4093
__ ■■aejg::.'. muu—aim

7. SPRZEDAŻE

Jaja I-a
Świeże

do picia
poleca

Jaserma
Plac Sapieżyński 2. teł. 39-19. 

zdr 25 750

Futra najmodniejsze 
eleganckie

solidnie wykonane i tanio tylko u
Marjana Pławińskiego

NASZE CENY NA MA­
TERIAŁY MĘSKIE,

BIELSKIE UBRANIO­
WE, PŁASZCZOWE, PO. 
SZYCIOWE, SPODNIO­

WE, CZESANKOWE, 
SZEWIOTOWE

__ sa niższe od o- 
kłamanych cen 
ściśle fabrycz- 

nych w detalicz- S& »SF nycb składach SB , fabrycznych, o
jŁ-U— ..-ŁłA- czetn sie każdy 

przekona«* może. 
Władysław Złotogórski, 
Poznań, Kramarska 19/20. piętro 
Hurt-Detal 550 deseni na skła­
dzie. Pr 7 668-42.54

Dubeltówki
naprawia J. Szymkowiak, 
puszkarz. Św. Marcin 27.

zdg 19 773
dypl.

12. DO WYNAJĘCIA

3 pokoje
komfort, kuchnia, pokój dla służ­
by, łazienka, elektryczność gaz. 

' piece, c.zynsz miesięczny 66 zł 
; za zwrotem 1 roczn. czynszu i ko­
sztów renów, zaraz do wynaję­
cia. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdrg25 765

Odnowioną śniadalnię
poleca , -

Firma W. Becker
wlaśc.: Marceli Łukomskl, ulica 
3-go Maja 5. zdr 25 686

Poznań Plac Nowomlejski 6 a. 
Pr 7674-57.325

Go tutro

16. SZUKA POKOJU

Francuzka
• Paryżanka) udziela lekeyj 
wersaeji. Oferty Kurjer P< 
ski zdg 21 427

_ kon- 
'oznań-

Skła4■/d:kolonialny,, zaprowadzony w naj 
ruchliwszej ulicy śródmieścia z 
towarem lub bez z powodu obję­
cia innego przedsiębiorstwa 

Oferty .Ri

Pierwszorzędnego
próżnego

pierwszeństwo centralne. Oferty 
Kurjer Poznański zdr24 376

On demande
une jeune Française avec bón 
accent paris. 2 heurs chaque jour 
Offres Kurjer Poznański

zdg 24 903

sprzedania.
zdg 25 399

.----- „ do
■Kurjer Pozn.

Śródmieściu
(pusty) oferty Kurjer Pozn.

p 1681

Kursy kroju
szycia najnowszym systemem — 
modelowanie paryskich żurnali 
najtaniej Poznań. Marji Magda­
leny 1. m. 7. dg3856

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t, d.. = 1 Słowo.

Drobne ogł.oązęnia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz 10,45. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje^i^d^odzMO^Ot^

Ogloszeąta dó 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczałby po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Dziewczyna
z dobrem .gotowaniem, ¿wiatiec- 
twami. zmieni posadę od 15, — 
Oferty Kurjer Poznański 

. zdr 25 727 __ _

Dypl. drogerzysta
z świad. trucizn poszukuje posa 
dy. Wymaganie skromne. Wła­
dysław _ Ziętek. Września, ul. 
Dzieci W rzesińskich 6.

żdg 25 605
. 27.WOLNE MIEJSCA*

Pierwszorzędna
Jkucltar^ę

znajęca. sie doskonale na ku­
chni . warszawskiej, wszelkie­
go pieczywa oraz na zimnym 
bufecie, poszukuję się od za­
raz w Poznaniu. Zgłoszenia 
z-odpisami świadectw do Kn- 
rjera Poznańśk. pod dr 4 002

Uczeń
fryzjerski z calkowitem utrzym« 
iiiem z prowincji do wiekszeg 
zakładu potrzebny. Wierzbiecie 17. zdg 25 28

28. ROZRYWKA

j Agentów
do handlu poszukujemy. 
w prowizji dziennie okóto zł 20. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

/ zdg 25 495

.Zarobek

Najmodniejsze sukn e
na1 modniejsze uczesania i 
najnowszym filmie „Z na ’ 
ziotej klatce”, pieiwsty raz t 
Poznaniu w kmie „Moje”, 

p 1682
to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań Ostrów wikp.

Pr7prlni;iłn na m'esa®<: listopad 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
1 Iżcupiatd ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do 

domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie Tl 4.14 kwartalnie zi 12,40. poił opaska miesieozme w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach z! 9.50 W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie nSedostarezanycb numerów lub odszkodowania,

W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę.

Ogłoszenia
od l „ ir—. drugiej iluB trzeciej' 120 gr! przed wiadoinó^eiarna’ potorańei...
wvżkiOłff<melnl* »komplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 

<?) fło.wydania porannego przyjmujemy do godz, 18.30. w nagłych wioailkachdo godz. ¿2 u stróża; do wydanna głównego (wieczornego) ..drobne" do g. 10 45 w dni nrredlwiń- 
?u;30\ wiek®ze,^j.u^ej,w®dlug możności, brobne ogłoszenia najwyżej* 100 s’6iv 

flalszt' -^wo 15 gr Za różnice miedzi 
z^tawem a wysokością oglomsenja. powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

częsc numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości 
swjęta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. V p? K. O. Ppraań nr 2001?9

ej a5,<r“.n* »tronie 4-łamowej przy końcu tekstu redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie drugiej (lub trzeciej' 120 gr! przed wiadomościami potoczneuii 21 Lrn_ i )£’’i/Vt7’Jp«v,• RiirrtYrhrtfo.lrawainA /woe . .»„„e :__ 200 gr
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